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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz m ilim etrowy  
przed 1 złoty, v» tek­
ście BO gr„ za tekstem  
40 gT. Ogłoszenia tabe­
laryczne bO proc- a 
świąteczne 25 oroa  
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy, 
Dla poszukujących jira 
c y  5 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 zł. 
Konto czekowe PKO  

W arszawa ftŁOTft. Jedyny organ demokr afyezny niez ależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: WIKTOR MONSIORSKL

Cena numeru 10 groszy.

Prenumerata wy­
nosi miesięczni#

li. 2.G0
Adrss adm inistracji; 
Piłsudskiego Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-93. telefon re­
dakcji nocnej { dru­

karni 4-94.
|  Konto czekowe PKO. 

W arwa w a S5.G7A

A & % £ ’ KIELCF, Kilińskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; DĄBROWA, 3 go Maja 14, tel. 2-77; ZAWIER- 
O P 0 £ I m Ł ¥  5 (DIE, Ol. Paderewskiego 7, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek Nr 8; telefon 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki, telef. 16.

W ops cii straszliwych zbrodni
i zwyrodnienia seksualnego.

Kiirten ma fenomenalną pamięć.Zbrodniarz
D U SSELD O RF, 14.4 (wł.) Dru 

gi dzień procesu w am pira diissel- 
dorfskiego odbywał się częściowo 
przy drzwiach zamkniętych.

Po ogłoszeniu jawności rozpra­
wy salę sądowną w ypełniła po brze­
gi publiczność. K iirten omawiał 
swe skłonności sadystyczne, k tóry 
kazały mu

torturować ofiary.
Łaknął krw i i czuł niewysłowioną 
rozkosz na widok ognia i bronią­
cych się w bezsilnej rozpaczy mor­
dowanych.

Raz rzucił do Renu dwueh ma- 
łych chłopców. Malcy usiłowali się 
ratować i gdy przypłynęli do brze­
gu,

kopnął ich nogą.
Omawiał następnie szczegółowo 

przeżycia sadystyczne. W  opowia­
daniach wykazał w prost fenomenal 
ną pamięć. Ze szczegółami opisy­
wał wszystkie popełnione przez 
siebie

zbrodnie.
Po każdem dokonanem morder­

stwie czyścił skrupulatnie ubranie 
i narzędzia zbrodni. Zacierał każdy

WARTOŚĆ WYWOZU ZAGRA­
NICZNEGO W ZROSŁA O BLI­

SKO 9 MIL.T, ZŁ.
W ARSZAW A, 14.4 (wł.) Ogło­

szone zostały cyfry bilansu handlo­
wego na marzec. W  ubiegłym mie­
siącu czyste saldo wyniosło 38 milj. 
352' tys. zł.

W artość wTywozu w7 marcu w po 
równaniu z lutym  wzrosła o 8 milj. 
908 tys. zł.

BU RZLIW E OBRADY URZĘD­
NIKÓW .

W ARSZAW A, 14.4 (w ł) W  go­
dzinach wdeczorowych rozpoczęło 
się nadzv/yezajne posiedzenie dele­
gatów7 związków7 urzędników, któ­
rego przebieg był bardzo burzliwy. 
Niektórzy deleg. wypowiedzieli się 
ostrym protestem. Posiedzenie n a j­
prawdopodobniej przeciągnie się do 
późnej nocy.

M IA STECZKO  W PŁ O M IE ­
NIACH.

W ILNO, 14.4 (wł.) W  powiecie 
Słonimskim spłonęło niemal doszczę 
tnie miasteczko -Ścibor. Pastw ą 
ogna padło 20 budynków i kilka­
dziesiąt sztuk żywego inwentarza.

A N G IE L S K I PO L IT Y K  
W STOLICY.

W ARSZAW A, 14.4 (wł.) Ba­
wiący w7 W arszawie od 2-eh dni 
w ybitny polityk angielski, członek 
Labour P arty , p. Rhys Davies, zo­
stał przyję ty  na audjencji przez 
m inistra pracy i opieki społecznej, 
p. Hubickiego i przez m inistra 
spraw  zagranicznych p. Zaleskiego.

P. Rhys Dames m teresuje się 
specjalnie organizacją ubezpieczeń 
społecznych w Polsce,

najdrobniejszy ślad, któryby mógł 
doprowadzić do

wykrycia go.
Gdy żona spostrzegała ślady krwi, 
tłumaczył się krwotokiem z nosa. 

Po zamordowaniu M arji H ant

W ARSZAW A, 14.4 (wł.) Od dłuższe, 
go czasu pojaw iają się różne, najczę­
ściej zupełnie dowolne i fantastyczne, 
pogłoski o zamierzonych zmianach w  
iwądzie.

Obecnie, wobec zbliżającego Sie wio 
sennego sezonu politycznego i zapowie 
dzianej sesji nadzwyczajnej, pogłoski 
te na nowo odżywają.

W edle inform acyj, pogłoski te nie 
m ają w chw ili obecnej żadnego real­
nego uzasadnienia.

Wśród decydujących czynników żad 
ne zmiany personalne w  gabinecie nie 
b yły  ostatnio wogóle omawiane Prze­
widywane i  zapowiedziane narady i 
konferencje po powrocie p. prezydenta 
również nie będą dotyczyć zmian per­
sonalnych w  rządzie. n

PARYŻ, 14.4 W następstwie 
druzgocącej porażki wyborczej mo­
narchistów cała Hiszpanja żyje pod 
znakiem republiki, narazie jeszcze 
nieoficjalnej. W Madrycie bawią 
już wszyscy ministrowie tymczaso­
wego rządu grudniowej rewolucji 
z Zamorrą na czele.

Wczoraj o północy rozeszły się w  
Madrycie pogłoski o abdykacji Al­
fonsa X III.

Wielki plac Puerta del Sol za-

W ARSZAW A, 14 4 (wl.) Dziś 
w  „Dzienniku U staw “ ukazało się 
rozporządzenie rady ministrów o 
cofniecie 15 nroc, dodatku drożyź-

pochował ją  w wykopanym grobie, 
uprzednio przygotowanym w tym  
celu i 30 razy był na grobie, by 
sprawdzić, czy nie zostawił jakich 
przedmiotów, któreby mogły go 
wydać.

zmian w rządzie.
P. prezydent, k łóry powrócił wczo­

raj, konferował dziś przed połndniem  
na Zamka z wiceprezesem BGK p. Ma 
Olszewskim.

Konferencja p. prezydenta z pre. 
mjerem Sławkiem  nie jest do tej 
chwili wyznaczona.

Prcm jer Sławek przyjął dziś przed 
południem, po krótkiej normalnej roz 
mowie z wicepremierem, jedynie mi­
nistra spraw wewnętrznych gen. Skład 
kowskiego.

Wczorajsze posiedzenie komitetu o- 
konomio-nego rady ministrów doty­
czyło Sprawy ochrony krajowego prze 
m ysłn tłuszczowego i  podniesienia w  
związku z tem cła na importowane 
tłuszcze roślinne. #

lały olbrzymie tłumy ludności, ma­
nifestujące entuzjastycznie na rzecz 
republiki. W chwilę później pogło­
ska doniosła, iż król znajduje się 
już w drodze do Anglji. Entuzjaz­
mowi tłumów nie było granie.

Radość z powodu abdykacji kró 
la była tak wielka, że plac stał się 
widownią pojednania wczorajszych 
wrogów: republikanów i socjali­
stów z gwardją cywilną.

Konni gwardziści zeskakiwali z

nianego do uposażeń urzędniczych, 
na mocy ustaw y skarbowej z dnia 
21 m arca r. b.

PRZEMYSŁOWCY NAFTOWI 
OBNIŻAJĄ PŁACE

LWÓW, 14.4 (wł.) Największy 
koncern naftow y „Małopolska'4 wy 
powTiedzriał pracę 1500 urzędnikom. 
Pracodawcy przyjm ą z powrotem 
do pracy pracowników, gdy zgodzą 
się na obniżkę płac od 6 do 20 proc

Dziś przybyła do Lwowa dele­
gacja urzędników, celem przepro­
wadzenia pertrak tacyj O ile nie 
dojdzie do porozumienia proklamo­
w any m a być strajk .

NAGRODA LITERACKA  
WARSZAWY.

W ARSZAW A, 14.4 (wł.) N agn  
dę literacką m iasta stołecznego 
W arszaw y za rok 1931, komisja 
konkursowa przyznała znanemu li­
teratowi, Zdzisławowi Dębickiemu

MORD O PODŁOŻU POLI 
TYCZNEM. 

Zamordowanie naczelnika gminy.
LWÓW, 14.4 (wł.) W  gminie 

Podmonasterz, pow. Bobrka miał 
miejsce napad na  naczelnika gmin; 
Ja n a  Krawca, k tóry został w spo­
sób skrytobójczy zamordowany 
przez nicw ykrytych dotychczas na­
pastników.

K rawiec był zwolennikiem ru­
skiej organizacji agrarnej, repre­
zentującej wobec władz państwo 
wych stosunek pojednawczy.

Mord ma według wszelkiego 
prawdopodobieństwa podłoże poli­
tyczne. Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie.

koni w objęcia uradowanego tłumu.
N astrój ten zamąciło oświadcz© 

nie m inistra spraw  w ewnętrz­
nych, k tóry zdemontował wiadomo 
ści o abdykacji. Gwardziści zajęP 
znów wrogą paslawę wobec tłumów 
poddając się dyscyplinie- Zaprze­
czenie wiadomości o abdykacji wy­
wołało burzę na placu; przyszło d« 
starć, podczas których policja uży 
ła broni palnej.

podczas starć republikanów z 
monarchistami w Vigo zabite zo­
stały  dwie osoby.

W  kołach rewolucjonistów ocze­
ku ją  stanowczo, iż w ciągu dnia 
dzisiejszego gabinet poda się do 
dymisji, a równocześnie udzieli kró 
łowi rady, aby zrzekł się tronu.

Na ewentualne próby wprowa­
dzenia dyk ta tu ry  republikanie od­
powiedzą rewolucją, która ostatecs 
nie obali tron.

Jeden z przywódców socjali­
stycznych, którego zapytano, w. 
stanie się z rodziną królewską w 
razie proklamowania republiki, od 
powiedział, iż rodzina królewska 
wywieziona będzie zagranicę

Narady i konferencje z udziałem prezydenta Rzpiitej
nic mają na ceiu

Hiszpanja w przededniu zmiany ustroju.
N a  wieść o abdykacji króla — tłumy manifestowały radośnie.

Restauracja Hotelu „BRISTOL"
w  KIELCACH, —  TEL. 219.

W y d a je  o b ia d y  a  4 -c h  d ań  w  c e n ie  2 .0 0  z ł.
od godziny 12-tej do 4.30 popołudniu.

MUZYKA SALONOWA. : MUZYKA SALONOWA.
Wieczorem wystęąy pierwszorzędnych sił artystycznych.

i
T
$

Rozporządzenie o cofnięciu 15 proc. dodatku
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DZIŚ RANO WYJECHALI PRZE 
MYSŁOWCY POLSCY DO ROSJI

WARSZAWA, 14.4 (w ł) Zapo­
wiedziana wycieczka przemysłow­
ców polskich do Moskwy, której 
wyjazd niespodziewanie został wczo 
raj wstrzymany wskutek nietaktu 
prasy sowieckiej, po oficjalnem wy 
jaśnieniu ze strony biura prasowego 
poselstwa ZSSR w Warszawie, ju­
tro o godz. 7.20 ostatecznie udaje 
się do Moskwy.

Uczestnicy wycieczki, poza ob­
radami Sowpoltorgu, interesują się 
również stanem naszych maszyn i 
instalacyj pracujących w przemy­
śle sowieckim.

To też byłoby przesadą przypi­
sywać delegacji naszych przemy­
słowców znaczenie polityczne, ja­
kie posiadała delegacja przemy­
słowców niemieckich.

22-pa loterja państwowa.
W A RSZA W A , 14. 4.

I-sze ciągnienie.
ZŁ 5.(580 n-ry: 49078 137386.
ZŁ 3J90 n -ry : 859S2 136028 147517,
ZŁ 2.000 n -ry : 25596 79691 99743 110094 

712&1 334271 142860 154467 200575 205292.
ZŁ 1.000 n-ry': 16257 21860 40705 54395 

81063 92594 93497 112118 147911 159306
189190 194732 197329.

ZI. 508 n -ry : n -ry : 8584 9664 10371
11890 12911 14818 16288 16295 16559 17491
18895 20351 28971 29410 39321 39465 40728
42237 45220 54890 62615 63406 62719 67790
"7722 77870 80400 87763 91028 91028 96843
101482 102258 103950 107629 109111 109234
110523 131488 122825 125445 125715 125907
128345 130878 133825 136167 136454 141638
148569 153234 156602 160671 163181 163327
164802 165076 166031 171373 180509 192959
194289 194681 198382 209061 209308.

TI-gie ciągnienie.
P rem je  po 4.006 zŁ
Nr. 9160 +  250 zł.
N r. 67235 +  250 zł.
Nr. 84238 +  500 zł.
N r. 295600 +  250 zł.
N r. 156500 +  250 zł.
ZŁ 159.000 nr. 146.422.
ZŁ 5.009 n -ry : 11904 35870 87285.
ZŁ 3.000 n -ry : 125174 134513.
ZŁ 2.009 n-ry : 836 28488 48714 112983 

152463 152826 158638 197169 202983.
ZŁ l.eOO n -ry : 3593 8996 13893 16752 

94267 111112 121409 134859 143591 156510 
'168460 198040 203803.

Zł. 500 n -ry : 3313 4159. 4439 10063
11461 12909 14795 15951 17053 20146 21012
”21548 22605 25138 26187 40443 42618 43187
■48082 49197 49214 50756 52111 53468 54510
54661 60606 61638 79488 83367 87107 87498
•88449 91233 99991 101320 102519 111126
112291 112932 116745 119093 11939 122078
'124739 128241 128482 31083 131142 132414
’331140 333443 135709 140101 147005 147774
‘148356 152784 155335 16707 162380 164587
•165212 168344 172489 175276 180300 180522
i181961 183744 184720 187419 193809 198491
201186.

CHMURY NAD EUROPĄ.

W  K O LEK TU R A C H  
JÓ Z E FA  M ŁA W SK IEG O : 

w Sosnowcu, 3-go m a ja  23, teł. 224,10-35, 
w Bqdzinie, M ałachow skiego 1, teł. 3-14, 
w D ąbrow ie Górn., 3-go m a ja  4, teł. 1.24, 
w Zaw ierciu, Paderew skiego  7, tel. 97, 
w Grcdźcu, ul. N aru tow icza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, R ynek 8, tel. 42.

W  23 dniu  ciągn ień  V  k lasy  p ad ły  
następujące w ygrane:

ZŁ 500 na  nr. 42237 
araz  staw ki po ZŁ 250 n a  n r-y : 2429 

2474 9283 11694 11700 38230 42211 47797 
51744 74631 74653 92817 109416 109441
109453 109470- 109498 127389 144334 154726
155934 158728 158742 15S749 163807 167182
170320 170367 1766C6 176617 177033 177034
177041 177048 177055 177920 173523 178542
179220 180959 180967 182702 182748 192117
195998 196000 203611 203631.

W szystkie w ygrane zam ieniane są 
w pow yższych kolek tu rach  n a  nowe 
szczęśliwe losy, biorące udział w da l­
szych c iągnien iach  V klasy, k tóre  trw ać 
będą do dnia  18 kw ietn ia  b. r. w łącznie.

ODMROZEUŚE
(z kogutk iem ) „M  R O t O  L " leczy i goi 
ran k i, pow sta łe  od odm rożenia. Sprze­

dają  ap tek i 1 sk ład y  ap teczne.

Mowa prezydenta Francji p. 
Doumerguea, wygłoszona osta­
tnio w Nicei, nabrała znaczenia 
niezmiernie ważnego wydarzenia 
politycznego.

J e s t  to rzadk i w ypadek, gdy 
głow a R epublik i F rancusk iej za 
b ie ra  osobiście głos w spraw ach 
po lityk i zagranicznej. Powadze 
zaś słów prezydenta D oum er­
guea odpowiada pow aga sy tua­
cji, k tó ra  je  w yw ołała.

N aw iązując do austro  - nie 
m ieekiej u n ji celnej, prezydent 
D oum ergue podkreślił w swem 
przem ów ieniu z naciskiem , że 
zaskoczyła ona E uropę i że jej 
konsekwencje m ogą być nieobli 
czalne. P rezyden t D oum ergue 
przypom niał słusznie, że zjedno 
czenie polityczne Rzeszy Nie­
m ieckiej poprzedzone było rów ­
nież przez unję celną państw , któ 
re  następnie w eszły w skład Rze 
szy. W skazał tedy, że zdrowy 
rozsądek nakazuje F ra n c ji u trzy  
m ać siłę zbro jną na takim  pozio 
mie, k tó ry  gw aran tow ałby  jej 
bezpieczeństwo.

P unk tem  w yjścia zatem  dla 
oceny niepokojącej dla F ran c ji 
sy tu ac ji m iędzynarodow ej —- 
jest przygotow ana w tajem nicy 
przez B erlin  i W iedeń un ja  cel­
n a  A u strji z Niemcami. G w aran­
cję zaś bezpieczeństwa dla F ra n  
cji widzi jej prezydent nie w li­
dze narodów, nie w pakcie lokar 
neńskim , ani w innych tra k ta ­
tach  i uk ładach  m iędzynarodo­
wych, ale —  w sile zbrojnej.

J e s t to naw ró t do trzeźwej o- 
ceny sy tuac ji m iędzynarodowej, 
zaciem nionej, niestety , ostatnio 
przez m gliste frazesy  pacyfisty ­
czne. Z m gły  tych  frazesów co­
raz w yraźniej w yziera ku  E u ro ­
pie praw dziwe oblicze Niemiec 
dzisiejszych, nie różniące się za­
sadniczo niezem od oblicza N ie­
miec W ilhelm a Ii-go. J a k  za cza 
sów butnego kajzera, tak  i obec­
nie N iem cy upraw iają  politykę 
zastraszan ia  i „faktów  dokona­
nych".

A gadir, podróż W ilhelm a I I  
do P a lesty n y  i buńczuczne w y­
stąpienie jego w roli „obrońcy 
św iata  m ahornetańskiego", po­
tem  —- inspirow ana niem ieckim  
podszeptem aneksja Bośni i H er 
eegow iny przez A ustrję , —  w re 
szcie wspólne niem iecko - au- 
s trjack ie  w ichrzenia na  B ałka­
nach -— oto chm ury, k tó re  gęś­
ciej zasłan ia ją  horyzont euro­
pejski, poczynając od ro k u  1908, 
a  k tóre  w yładow ały się wreszcie 
v/ straszliw ej naw ałn icy  w ojen­
nej roku  1914.

N ik t i n igdy  nie zdejmie s 
Niemiec w iny sprow okow ania 
te j wojny.

K rw aw a w zajem na rzeź naro  
dów, rzeź, jak ie j nie znały  do­
tychczasowe dzieje św iata, zakoń 
czona p rzeg raną  Niemiec, —  ni 
czego, jak  się okazuje, nie n au ­
czyła niemców.

S y tuac ja  polityczna, w ytw orzo 
n a w  E urop ie  przez W ilhelm a II , 
pow tarza się w w yrazistych ana- 
logjach dzisiaj, gdy  n a  czele repu  
b lik i niem ieckiej stoi p rezydent 
H indenburg , a  kanclerzem  jest 
„dem okrata"  B run ing .

Takie same, jak  przed wielką 
w ojną, pogróżki i potrząsanie u- 
sbro joną faktycznie, eh o e .trak ta  
iowo „rozbrojoną" pięścią... „A n 
schluss" Niemiec z A u śtrją  zna­
czy pod względem politycznym  
tyle samo, co aneksja Boś i i H er 
eegowiny w r. 1908. Analogicz­
ne pociąga to za sobą ko ekwen 
cje: — A u strja  i W iedeń m ają 
być pomostem dla B erlina  w eks 
pansji n a  B ałkany i do Azji 
Mniejszej, a stam tąd  do lu d y j, —  
jak  niegdyś Bośnia i H ereegow i 
na x sandżak Nowo - B azarski 
stworzyć m iały, pozycję w ypa­
dową dla Niemiec W ilhelm a U .

Rychło czekać tylko, jak  od­
żyje pogrzebany podczas w ielkiej 
w ojny pro jek t kolei bag dadzkiej, 
k tó ry  by ł jednym  z w alnych po­
wodów w ybuchu tej wojny.

D iapow anie się obecnej repu­
bliki niem ieckiej w togę „obroń­
cy mniejszości narodowych*e —  
pod względem efektu polityczne 
go dla Polski, Czechosłowacji,Ru

m unji, Jugosław ji znaczy ni» 
m niej, aniżeli w ystąpienie W ił 
helm a U  w  ro li „obrońcy" świa 
ta  m ahornetańskiego.

Słowem, —  Niem cy powoj 
ne w ytw arza ją  w E urop ie  tę ? 
m ą atm osferę polityczną, któ 
w ytw arzały  w . swoim cza 
N iem cy przedwojenne, a  k tó r 
doprow adziła do ka tastro fy .

Nie dziwnego, że prezyd. F ra n  
cji uważał- za rzecz konieczną 
zwrócic się ze słowam i przestrogi 
przedewszystkiem  do ojczyzny 
w łasnej.

Słowa prezydenta F ra n c ji ma 
ją  jednak  znaczenie i dla całej 
E uropy.

P aństw a europejskie musza 
znaleźć skuteczne środki nałoże­
n ia  k a ftan a  bezpieczeństwa na  o- 
pętane przez „ fu ro r teu tonicus“ 
Niemcy.

N owa k a tas tro fa  jak ie jś d ru ­
giej w ojny europejskiej —  grozi 
łaby  zagładą Europy.

A sper.

Ce mówią urzędnicy o obniżce płac?
Iłozm owa z prezesem stow, urzędników państwowych

ar. S  WarmsUim.
ŻJa zapy tan ie  eo do stanow iska S U. 

K  w spraw ie zapow iedzianej od 1 m a ja  
obniżki piać, prezes te j o rganizacji, dr. 
S. W arm ski oświadczył:

— Nowe w ładze naszego stow, ukon 
s ty tn u ją  sic n a  żebranin  w nadchodzą 
eą niedzielę; wobec tego m ogę mówić 
ty lko w im ieniu  wlasnem. M ojem  zda­
niem  m usim y obecnie przerzucie całą 
działalność w k ierunku  samopomocy, 
by um ożliw ić kolegom, szczególnie z 
niższych g rup  uposażeniowych, prze­
trw anie tego  ciężkiego okresu, k tó ry  — 
ja k  chcemy wierzyć — je s t ty lko  czaso 
wy. Samopomoc ta  obracać się będzie 
w zakresie 2 kas, k tó re  stw orzy liśm y 
(kasa pomocy na  wypadek śm ierei i ka 
sa poż. oszczędnościowa). W ychodzim y 
z założenia, że kola p row incjonalne 
k tóre będą teraz  posiadały  w łasne fun 
dusze, pow inny zająć się ak c ją  niesie

n ia  pomocy n a jb a rd z ie j potrzebującym . 
In n e  fo rm y k red y tu , poza pieniężnym  
uw ażam y za zgubne, gdyż k u p u jąc  na  
ra ty  p łaci się drożej i dostaje  się tow ar 
gorszy.

P oza  tern uw ażam , że chw ila  obecna 
je s t najodpow iedniejsza do skonsolido­
w an ia  ru ch u  urzędniczego, gdyż ty lko 
w ysiłek  zbiorow y um ożliw i przetrw a 
n ie  tych  ciężkich czasów, jak ie  nas cze 
kają .

K onsolidację tę u tru d n ia  konstru k ­
c ja  o rgan izaey j urzędniczych, k tó re  są 
te ry to r ia ln e  i d y k aste ry jn e ; ak c ja  więc 
ich je st bardzo rozproszkow ana i nie da 
je  należytego w yniku.

Rzecz p rosta , ja k  ty lko  m inie kry  
zys, dom agać się będziem y przyw róce­
n ia  odebranego nam  dodatku, k tó ry  za 
wsze trak tow aliśm y , jako  w yrów naw ­
czy.

Biskup częstochowski do wiernych swej diecezji.
Przed kongresem  eischaryołycznym w Wieluniu.

W związku z zapowiedzianym na 
azas od 27 do 29 czerwca b. r. kon­
gresem eucharystycznym w Wielu 
niu, J. E. ks. biskup diecezji często 
chowskiej, dr. Teodor Kubina wy­
dal list pasterski do wiernych. W 
liście tym dostojnik kościoła mówi 
między innemi:

„Wieluń, choć miasto nieduże, 
wielką odgrywał rolę w życiu reli- 
ęijnem naszego narodu. Nie było 
jeszcze klasztoru na Jasnej Górze, 
nie było jeszcze świątyń katolickich 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, a w Wie­
luniu już stał wspaniały dom Boży, 
około którego rozwijało się potężne 
życie religijne. Jak dzieje Kościo­
ła św. w Polsce głoszą, początek ży­
cia religijnego Wielunia i ziemi wie 
luńskiej sięgają czasów świętego 
Wojciecha, biskupa i męczennika. 
Ten wielki apostoł naszego narodu

sam położył fundamenty^ Kościoła 
św. na ziemi wieluńskiej. W drodze 
z Pragi do Gniezna zatrzymał się 
blisko miejsca, gdzie wznosi się Wie 
luń i pierwszy głosił słowo Boże tam 
tejszej ludności, wówczas jeszcze po 
gańskiej. i pierwszą odprawił niszę 
św. na ziemi wieluńskiej".

Kongres zorganizuje instytucja 
p. n. akcja katolicka w Częstocho­
wie, w porozumieniu się ze społe­
czeństwem wieluńskiem.

Ks. biskup zwraca się do wier­
nych, aby nie szczędzili datków na 
pokrycie kosztów, związanych z kon 
gresem i poleca wiernym, aby gorą 
co modlili się za uproszeniem łask 
Najwyższego dla kongresu,  ̂ ażeby 
wydał jaknajlepsze owoce i był do­
wodem wierności narodu naszego, 
ściśle związanego z Kościołem rzym 
sko - katolickim.

P ie rw sz y  
w  Z a g łę b iu  

T e a tr  Ś w ie tln y  
i D ź w ięk o w y

#łNowości"
BĘDZIN.

Telefon 2-82.

O d  so b o ty  11 k w ie tn ia  do  16 k w i e t n i a  w ł ą c z n i e  
Najwięksi# arcydzieło (K więkowe o snu te  na tle w ojny św iatów *] 

x r. 1944 w-g. geuj&inego dzieła  15. M. R EM A .Q U E

Ma Zachodzie bez ^
Główne role kreują najwybitniejsi arty śc i św iata: LE7vfS A YltES 

i LOUIS WOLHE.M,  _____

P o n a d to  „KULT CIAŁA P onad to]
—  —  P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g o d z ir- ie  2 -g tej.

N a s tę p n y  p ro g ram : N E A P O L  Ś P IE W A JĄ C E  M 1AS i O  
z J a n e m  K ie p u rą .
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Zamach piekarzy i młynarzy na kieszenie
konsumentów.

S■’tuczny brak pieczywa wywołują sami piekarze.
Od trzech dni we wszystkich 

miastach Zagłębia daje się odczu­
wać brali pieczywa. Brak ten wy­
wołany jest sztucznie przez pieką 
rzy i młynarzy, w związku z za­
mierzoną podwyżką cen mąki i 
chłeba, która p. p. piekarzom i mły 
narzom w ydaje s:ę za mała.

Komisja cennikowa w Sosnow- 
-cu ustaliła ostatnio cenę chleba na 
41 groszy za kilogram, przeprowa­
dziwszy ścisłą kalkulację cen zbo­
ża i mąki.

Obliczenia wykazały, że t. zw. 
„średnia44 nie przekracza 40 gr., za 
mąkę, mimo tego kom‘sja dodała
piekarzom grosz jeszcze, licząc się 
z dalszą je j zwyżką.

Piekarze przeprowadzili swoją 
kalkulację i zażądali.. 46 groszy za 
kilogram chleba, co wygląda na 
zwykły wyzysk i korzystanie z sy­
tuacji. Młynarze w ystąpili rów­
nież z żądaniami podwyżkowymi, o- 
świadczając, że nie będą sprowadza 
li mąki.

I i  swoista zmowa piekarzy i 
młynarzy jest najzupełniej nieuza­
sadniona, tendencja bowiem zwyż­
kowa na giełdach zbożowych ma 
przebieg spokojny i słaby.

Ceny mąki i chłeba ustalone 
przez komisję są zupełnie dostatecz 
ne i nie krzywdzą wiecznie narzeka 
ąeych p. p. piekarzy. Oczywiście 

nienasyceni piekarze chcą wyzyskać 
sytuację i na chwilowej zwyżce gru 
bo zarobić. Że tak jest, świadczy 
najlepiej o tern fakt, że np. na 
Konstantynów dowiózł chleb jakiś 
uczciwszy,w otrzymujący kalkulacjo 
piekarz i nim zaczął go sprzeda­
wać, został przepędzony przez tam 
tejszych piekarzy.

K alkulacja piekarzy i komisji 
cennikowej przesiana została do wo

Kolo zw ą m u  bifeljotelkarzy 
p JśGCh

w Zag eb<u Gąbrow/skśam.
W  dniu 12 b. m. odbyło się w sali 

posiedzeń sejmiku będzińskiego or­
ganizacyjne zebranie koła związku 
bibljotekarzy polskich w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

W  zebraniu wzięło udział 28 o- 
sób bibljotekarzy z miast i gmin po 
w iatu będzińskiego.

Zebranie zagaił p. Leon Nowak z 
Dąbrowy.

Referat na temat „Cele i zadania 
koła związku" wygłosiła p. 6 . “W ró- 
blówna, instruktorka bibljoteczna 
wydziału powiatowego.

Po dyskusji nad referatem, w
któi x  stwierdzono konieczność po 
wołania do życia koła, przystąpiono 
do zapoznania się ze statutem.

Zgłoszony przez inż. Berbeckie- 
go wniosek o zorganizowanie koła 
związku bibljotekarzy przyjęto 
przez aklamację.

Do zarządu koła wybrano p. Z. 
Nowaka z Dąbrowy, p. J . Imacho- 
wą z Sosnowca, p. G. Wróblównę z 
Będzina, p. Konecką z Kazimierza i 
p. J . K rajew ską z Piasków.

Do komisji rewizyjnej wybrano 
p. Bemównę z Dąbrowy, K. Kac- 
przykównę z Dąbrowy i p. L. Ber- 
beckiego z Dąbrowy.

Na zebranie delegatów kół zv iąz 
ku wybrano p. L. Nowaka.

Zebraniu przewodniczył p. R. 
Chmielewski, sekretarzowała c. G. 
Wróblówna.

jewództwa, celem rozpatrzenia i u- 
stalenia ostatecznej ceny.

Piekarze w dobie spadku cen ży 
ta przyzwyczaili się do nadmier­
nych zysków i uczciwsza kalkula­
cja doprowadza ich obecnie do 
wściekłości.

Nadmiernie wybujałe apetyty 
p. piekarzy i młynarzy spotkać się 
muszą ze zdecydowanem stanowis­
kiem władz.

Sabotaż stosowany przez pieką 
rzy i m łynarzy ma charakter anty­

społecznego wystąpienia i w odpo­
wiedni sposób musi być potraktowa
ny.

Dodać trzeba, że brak pieczywa 
daje się najdotkliw iej odczuwać w 
Sosnowcu, w minimalnym zaś stop 
niu w Dąbrowie i w Będzinie.

Świadczyłoby to o tein, że „opo 
zycja“ piekarzy gnieździ się głów­
nie w Sosnowcu, .nietrudno będzie 
zatem ustalenie bliższego adresu 
„głównej kw atery44 sabotażu pie­
karskiego...

Zn es enie inspektoratu pracy w (Duszu,
Rozporządzeniem m inistra pracy 

i opieki społecznej został zlikwido­
wany inspektorat pracy w Olkuszu 

Ja k  wiadomo, inspektorowi pra­
cy w Olkuszu podlegały wszystkie 
zakłady przemysłowe, znajdujące

się na terenie powiatu olkuskiego.
Obecnie agendy inspektoratu 

pracy w Olkuszu zostały przeka­
zane inspektoratowi pracy w Sos­
nowcu.

0 zmniejszanie obciążeń socjalnych.
Referat op racow any  przez izbę przem vsłow o-hand!ow ą

w S osn ow cu ,
Izby przemysłowo - handlowe 

od dłuższego już czasu zastanawia­
ły się nad kwestją zmniejszenia ob­
ciążeń socjalnych, które w obecnej 
dobie kryzysu przyczyniają się do 
jego pogłębienia.

Odpowiedni referat w sprawie 
zmniejszenia obciążeń socjalnych 
przekazano do opracowania izbie

Ziazd shcita-zy  uniwersytetów p iwszechn s t
z Zagłębia Dąbrowskiego.

W dniu 11 b. m. odbyło sic w uniwer 
syiecie powszechnym w Czeladzi posie 
dzenie organizacyjne komitetu zjazdu.

W posiedzenia w zięli udział przed 
staw ieiele samorządów słuchaczy uni­
wersytetów z Czeladzi, Sosnowca i Dą­
browy i kierownictwo uniwersytetu w 
Czeladzi

Na zebraniu ustalono ogólue wytycz 
ne zjazdu, który ma być poświecony 
głównie powołaniu do życia organiza-

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś: Anastazego M.
Jutro: Marcelj. i Lam.
Wschód słońca: 4.50 
Zachód słońca: 6.25

przem. - handl. w Sosnowcu, która 
zebrała już odpowiednie m aterjały i 
dane oraz przygotowała plan zmniej 
szenia obciążeń socjalnych.

Sprawa ta znaleźć się ma na po­
rządku dziennym jednego ze zjaz­
dów związku izb, poczem związek 
izb wystąpiłby z odpowiednim me- 
morjałem do rządu.

Krwawa raiarawa nożowa » Sosnowcu
PudczoS sprzeczki zadał  sw em u przeciwnikowi  

kilka pchnięć nożem.
W czoraj w godzinach popołud­

niowych ul. Dziewicza w Sosnowcu 
była terenem krwawej rozprawy 
nożowej, której ofiarą padł Antoni 
Straszewski, zam. na tejże ulicy.

Z niewyjaśnionych narazie po­
wodów między Antonim Straszew­
skim, a Michałem Chrobatem wy­
nikła Sprzeczka, która w -krótkim 
czasie zamieniła się vy ostrą kłót­
nię, a następnie w

bijatykę 
Podniecony Chrobot wyciągnął

Kwiecień

Środa

cji słuchaczy uniwersytetów powszcch 
uych Zagłębia Dąbrowskiego.

Na zjeździe poza referatem organi­
zacyjnym mają być wygłoszone refera­
ty na temat: ,.Cele i zadania uniwersy  
tetów powszechnych** i „Rola słuchaczy 
uniwersytetów powszechnych w życiu  
społccznem**.

Po ustaleniu prezydjum komitetu 
uz go ii-iii on o, żc zjazd odbedzie się w Cze 
ładzi w dniu 31 maja r. b.

w pewnym momencie z kieszeni nóż 
i zadał nim swemu przeciwnikowi 
kilka

pchnięć.
Straszewski zalał się krwią i 

padł nieprzytomny na ziemię.
Wezwane pogotowie zabrało ran 

nego do szpitala, gdzie okazało się 
że stan jego jest

bardzo ciężki
Chrobatem zaopiekowała się po­

licja.

Pa 7 latach przyznał się do zbrodni pndp lenia.
Ociia pożaru w zabudowaniach h. K ow alsk iego  

w Strzemieszycach .
W maju roku 192-1, z niew ytłu­

maczonych narazie przyczyn, w za­
budowaniach Franciszka Kowalskie 
co wybuchł pożar, który straw ił 
doszczętnie stodołę, chlewy i stertę 
siana. •

Prowadzone śledztwo nie dało 
podówczas żadnych wyników, choć 
poszlaki u  skazywały, że pożar po­
w stał z podpalenia.

J a k  się obecnie okazało podpale 
nia dopuścił się Antoni Siw ek, syn 
sąsiada Kowalskiego, z którym  ro­

dzina Siwków prowadziła zawzięty 
spór.

Antoni Siwek: służył podówczas 
w wojsku. Dla uskutecznienia swe­
go zamiaru przyjechał do domu i 
podpalił zabudowania swego sąsia­
da.

Spraw a wyszła ną wierzch, dzię 
ki mesnaskom w łonie rodziny Si w 
ków, która sama wszystko wyga­
dała.

A. Siwek przyznał się do winy.
Policja aresztowała syna i ojca, 

jako moralnego sprawcę.

R AD*SO
W A R S Z A W A .

Środa, 15 kw ietnia.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P. A  .T 

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu­
zyka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. 
14.15. Kom. gospod. 14.35. Kom. harcer­
ski. 14.50. R iidjokronika. 15.30.  ̂ Odczyt 
d la  m aturzystów  p .t. Słowacki. 15 50. 
Odczyt dla- m aturzystów  p. t. Ruchy, re 
wolucji w r. 1848. 16.10. Kom. dla żeglu 
gi i rybaków . 16.15. K w a d ra n s -d la 'n a j­
młodszych. 16.45. M uzyka z p ły t g ra ­
mof. 17.15. Odczyt z K rak . 17.45. K oncert 
popuł. w wyk ork. P. R. 18 45 Rozmai 
tości. 19.10. Skrzynka pocztowa roin. 
19.25. M uzyka z p ły t gram of. .19.35. Pro 
g ram  na dz. nast. 19.40. P ros. dziennik 
rad j. 19.55. P ły ty  gram of. 20.00. W śród 
książek. 20.15. Odczyt muz. 20.30. K on­
cert m iędzynarodow y z B udapesztu. 
W  przerw ie report. W arsz .T eatrów m iej 
skich. 22.10. Fcijeton p. t. Święto chleba 
w W enecji. 22.25. R ecital fortep. 22 50-. 
K em . m eteor., polio,, sport. 23-09. Muzy 
ka lekka i tan.
Czw artek, 16 kw ietnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  S raj. P. A. T. 
11.58 S ygnał czasu z W arsz. 12.15. Mu 
zyka z p ły t gram of. 12.55. 22 koncori 
szkolny z Filii. W arsz. 14.00. Świat du 
żych i m ałych. 14.20. Kom. gospod. 
14.40. Kom. LO PP. 14.55 Odczj t z W il 
nn. 15.30. Odczyt dla m aturzystów  p. 
t. Słowacki. 15.50. Odczyt d la m a tu rzy 
stów p. t. Rozwój przyw ilejów  szła. 
clieekich. 16.10. Kom. dla żeglugi .i ry  
baków. 16.15.. M uzyka s p ły t gram of. 
17.15. Odczyt z K a.ow ir 17.4,5 K oncert 
solistów’. 18.45. Rozm aitości. 19JO. G id  
da rolnicza. 19.25. M uzyka z p ły t g ra ­
mof. 19.30.: P ro g ram  na dz. nast. 1*10 
P ra s . dzień. rad j. 19.55. M uzyka z płyt 
g ram of. 20.00. F e lje to u  p. t. Technika 
h u m an ita rn a . 20.15. W ieczór poświęcę 
ny  R um unji. W  przerw ie repert. 'A a r 
szaw skich Teatrów  M iejsk. 9145 fu 
chowisko Salome. 22,35 K em  meteor., 
połie., sport. 23.00. M urvka  lekka tan  
z G astronom ii..

K  A-T O W I C  E.
Środa, 15 kw ietn ia

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A ,T. 
11.58. S ygnał czasu z W ars/.. 12.10. Kon 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor 
z W arsz. 14.15. Kom. gospod. z Wars;:. 
14.35. In term ezzo muz. 1450 Radj okroili 
ka z W arsz. 15.15. Kom. Potsk. Zw. Zrz. 
Gosp. W oj. Śl„ kom. T. _P. 15.30. Odezy 
ty  d la  m aturzystów  z W arsz 16.15. ro 
gran i dla najm łod. z W arsz. i , W ilna.
16.45. K oncert z p ły t gram of. 17.15. Od­
czyt z K rak . 17.45. K oncert z W arsz.
18.45. Oodz. odcinek powieść. 19 00. Roz­
m aitości. 19.15.. K leb io ty  śląskie o 
gw iazdach. 19 40. P ra s  dzień. rad j. z 
W arsz. Po dzień. kom. sport. 2000. 
W śród książek z W arsz. 2015. K oncert 
z B udapesztu. 22.1(1. Fel je tort i  -W *%* 
22.25. Kom. m eteor, z W arsz., program  
na dz. nast. 23.00. -Skrzynka poczt, w jęz. 
franc.

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU.
Dziś w Będzinie, s i i ;  k in  , an i. 

to l * — , MIŁOŚĆ BEZ- GROSZA* ko­
m edia w  3 ak tach  S te g n a  Kiedkzyó- 
skiepn. W ystępy  te a tru  m iejskiego z 

, Sosnowca cieszą się na w yjazdach 
ogrom nem  powodzeniem. P u ' łiczność 
będzińska zawsze szczerze oklaskuje 
znakom itych artystów  i baw i sio wy 
śm ienicie. „Miłość bez grosza" jest fco- 
m edją  pełną hum oru i zrbaw nych sy- 
tu acy j. W  rolach głównych w ysląpia 
pp.: «f. N iczewska. Tańska. Grudniew- 
ski, K ow alski . i Horow icz. pozosW ą 
obsadę stanow ią pp.: K osicratlzka, Rei 
ski. S łupski i inni.

Początek o gedz 8.15.
Ceny m iejsc od. ,1 do 150 zł
Wr czw artek, no cena- fi do indowy 

zniżonych od 1,80 do 59 g r  „MILOSĆ 
B E ?  GROSZA": -kom edia w 3 ak tach  
S te fan a  K iedrzyńskiego ’ ^

,W  sob o tę .p ręm jć ra 'zab aw n e j k ro to . 
chw ili T. B randonn „CIGTIĆA K A RO ­
LA*”.

W niedzielę o godż. i? w pot. p o ra ­
nek dla...dzj.ęęv. „K RG LEW N A  ŚNIEŻ- 
K A “, prześliczna baśń w 4 aktach pió­
ra  Tymoteusza' O rtym a.

w m m s m r n m a m m
D z i ś  j ^  G odzina 20 30

1 IC oncerf
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Z Kielc.
(k) N apad  bandycki. D nia 12 b. niv  

3 zam askow anych i  uzbrojonych w no­
że osobników w targnęło  prrwz o an o cło 
m ieszkania E d w ard a  K ow alskiego, e- 
mor. nauczyciela, zam. we wsi M okra, 
gm. Miedźno, pow. częstochowskiego.

B andyci steroryzow ali domowników 
i zrabow ali 615 zł.

W sprawie obchodu 8 maja w Dąbrowie,

(k) Pożar. D nia  11 b. m. w stodole J a  
aa K raw ca we w si B artków , gm. Sam  
donów, pow. kieleckiego z niew iadom ej 
dotąd  przyczyny  w ybuchł pożar, k tó ry  
zniszczył stodołę, słomę i narzędzia ro i 
nicze. S tra ty  w ynoszą 800 zł

>J Sosvs o w e s­
ts) Ogólne zebran ie  em erytów  ko­

paln ian y ch  t-w a sosnowieckiego. W  dn. 
18 b. m. o godz. 10-ej ran o  odbędzie się 
w lokalu  bezparty jnego  zw. zaw. g ó r­
ników  w Sosnowcu, p rzy  ul.Bobotni_ 
czej n r. 1, ogólne zebran ie  ero>-rytów 
kopaln ianych  t-w a sosnowieckiego. 

P rzy jśc ie  członków obowiązkowe.
(s) K onferenc ja  przedstaw icieli 1-ej 

g ru p y  górników, z p rzedstaw icielam i 
rad y  z jred n . Dziś w Sosnowcu odbę­
dzie się kon ferencja  delegatów  górni_ 
ków 1-ej g ru p y  (związek górników  
PP S . CK W., „P raca  P o lsk a" , i  N PR ), 
z p rzedstaw icielam i rady  zjazdu, w 
spraw ie  nowej um ow y zarobkow ej w 
górnictw ie.

(s) Z ebranie em erytów  kolejowych. 
W dn iu  19 b. m, o godz. 13-ej, w sa li 
k lubu  m łodzieży im. m arsza łka  J . P ił 
sudskiego w Sosnowcu, ul. W arszaw ska 
22, odbędzie się doroczne w alne zebra 
nie sprawozdawcze sekcji em erytów  Z. 
K. P. Sosnowiec, na  k tórem  zostanie 
dokonany w ybór nowego zarządu.

(s) Szkoły rozpoczęły lekcje. W czo­
r a j  w szystkie szkoły średn ie  i po­
wszechne rozpoczęły norm alne lekcje 
po fe rjach  świątecznych.

(s) O stre strzelan ie  zw iązku podof. 
rezerw y w Gołonogu. Komenda- re jo n u  
zw iązku podoficerów  rezerw y w Sos­
nowcu, kom uniku je  członkom, że w 
dn iu  19 k w ie tn ia  b. r. na s trze ln icy  w 
Gołonogu odbędzie się strzelan ie  ostre  
d la  kół zw iązku niżej w ym ienionych: 
N iw ka, Sosnowiec, Będzin, Czeladź, 
P iask i, Zagórze, P o rąbka  S trzem ieszy­
ce, Gołonóg, Grodziec, Dąbrowa.

W y jazd  członków kola z Sosnowca 
nastąp i w dn. 19 b. m. o godz. 8 i pół 
rano z dw orca kolejowego, przyczem  
członkowie o trzy m ają  50 proc. zniżkę 
koleiow ą.

(s) K eperacja  bruków  w mieście. W  
zw iązku ze zb liżającym  się te rm inem  
robót w iosennych m a g is tra t w na jb liż  
szym czasie przystępu je  do re p e ra c ji 
bruków  n a  tych  ulicach, k tóre  w ym aga 
ją  koniecznego rem ontu.

N a  za trudn ien ie  bezrobotnych w obe 
cnym  roku  p rzew idyw ana je s t sum a od 
30 do 40 tysięcy  zł. m iesięcznie. Za su 
mę tę m ożna za trudn ić  od 400 do 450 
bezrobotnych.

W iadom ość o rep e rac ji u lic  - należy 
pow itać z praw dziw em  zadowoleniem. 
IJlice w Sosnowcu, szczególnie zaś poło 
tone na p e ry fe riach  m iasta  p rzedsta­
w ia ją  obraz zupełnego zniszczenia.

J a k  się dow iadujem y m a g is tra t no 
si się z zam iarem  oddania p ra c  przed 
sięb iorstw u pryw atnem u .

C H A R L E S  E E A D E

i D l  ON B O m i ł A U T .

SKA1AN9EC.
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ROMANS 
(Z angielskiego).

P rezy d en t dr. M adeyski w ysłał 
n astęp u jący  lis t do przew odni­
czącego kom itetu  obchodu 3 m aja  
w Dąbrowie.

W  zw iązku z zebraniem  organizacyj 
nem  kom ite tu  obchodu 3-go m aja, odby 
tern z in ic ja ty w y  miejscowego kola poi 
sk iej m acierzy  szkolnej w d n iu  10 b. m. 
pozw alam  sobie, n a  ręce-pana przewodni 
cząćego, przesłać oświadczenie dotyczą 
ce m ego stanow iska w te j spraw ie. ,

Zdaniem  m ojom  obchód 3 m ają  wi­
nien  być zorganizow any przez zespól o 
sób, rep rezen tu jący  całość, miejscowego 
społeczeństwa, zgrupow anego w organ: 
zacjach społecznych. Trzonem  tego ze­
społu w inien być sam orząd, jako  ofi­
c ja ln a  społeczna rep rezen tac ja  m iasta. 
Sam ą zaś uroczystość w inua cechować 
w yjątkow a pow aga, a form a je j i treść 
w inna skierow ać um ysły społeczeń­
stw a ńa najw yższe wspólne d la  całego 
społeczeństwa cele i in te resy  państw o­
we.

K om itet, k tó ry  pow stał w dniu  10 b. 
m. nie odpow iada ty m  założeniom :

1) poniew aż sform ow any został z czę 
ści ty lko  o rgan izacy j społecznych. Po 
m in ięte  zosta ły  m ianow icie tak ie  organi 
zacje, ja k  związek podof. rez. i związek 
peowiaków, liga kobiet, gospodarcze 
zw iązki zawodowe, m iejscowe kluby 
sportow e i inne nie o trzym ały zaś, 
prócz tego zaproszeń: związek legjoni
stów i Związek strzelecki. Zaproszono 
na to m iast m iejscow e stronnictw o u aro 
dowe, które, jako  o rgan izacja  polityćz 
na, nie pow inno było być proszone, a 
prócz tego także z poza organizacy j spo 
łecznych kilkanaście  osób z ty tu łu  ich 
rzekom ych zasług  około urządzenia ob­
chodu 3 m a ja  w- ub. roku. — Chcę 
stw ierdzić, że szereg najezynuiejszych 
osób z kom itetu  3 m a ja  z 1930 roku, nie 
zostało zaproszonych, na tom iast zapro 
szono szereg nie objętych delegacjam i 
organizacyj działaczy narodow o - demo 
k ra  tyczny eh. N iezależnie od tego widzę 
w zrów naniu  g łosu tak ie j „zasłużonej11 
jednostk i z -głosem jak iejko lw iek  orga 
n izaeji społecznej, a już  specjaln ie  z 
przedstaw icielstw em  sam orządu m iej­
skiego. albo całkow itą  ignorację  w za 
kresie  h ie ra rc h ii społecznej, albo  chęć 
zakpienia sobie z pewnych godności i 
w artości społecznych.

2) poniew aż przytoczone szczegóły 
n a tu ry  organ izacy jnej dowodzą, że zało 
żeniem in ic ja to rów  było i je s t urządzę 
nie obchodu nic państwowego, lecz na­
rodowo - dem okratycznego, co oczywi 
ście uchyb ia  powadze św ięta 3 m aja  
wogóle, a już  specjaln ie w Dąbrowie, 
k tó ra  dała  przecież w ielokrotnie- dowo 
dy  dość znam ienne, że nie je s t i  nie chce 
być narodow o - dem okratyczną.

Dzięki tak iem u ujęciu św ięta 3 ma 
ja  przez in icjatorów , kom itet zorganizo 
w ał się pod, nieujaw nionem  oczywiście 
ofic ja ln ie , hasłem  przeprow adzenia ko 
sztem  świpta narodow ego k am pan ji p a r 
ty jn e j N. D. z większością m iejscowego 
społeczeństwa, zgrupow aną w obozie 
m arsza łka  P iłsudskiego.

Z tych  względów uważam  kom itet, 
pow ołany w dniu  10 b. m. za ułom ny, 
za jednostronn ie  narodowo - dem okraty  
ezny, a więc nie odpow iadający ani u- 
kładow i żyw ych sił społecznych w na- 
szem m ieście, an i w ym aganiom  p ry m i 
tyw nej lo jalności w stosunku do społe

Nie m ogła właściwie w głębi u- 
ezue wcale wdzięczności za to, ale by 
ła  przeświadczoną, że pow inna być 
wdzięczną i okazać-to uczucie. Była 
więc wym owną i o ile mogła wesołą, 
co podobało się starem u, gdy jed ­
nakże spostrzegł, że A rtu r  stoi smu 
tny  i ze zwieszoną głową — rzekł:

— K ochane dziecko — pow inna 
pani być wdzięczną przedew szyst 
kłem  A rtu row i, a nie mnie, bo to 
jego miłość była pobudką m ojej gor 
Jiwości. o co pani się zdaje żeś m nie 
w inna, przelej na A rtu ra . bo on 
zasłuż''-! na to. on cierpiał, bliskim  
był śm ierci.. O! niechże to nie s ta ­
je  się przyczyną sm utku  pani... Ale, 
bo też przychodzi mi do głowy wz-na 
wiać te sm utne dzieje W szakże dziś 
niem a może szczęśliwszych od nas 
ludzi w całej A nglji. Jedyna  rzecz 
o k tóra proszę, bądź pani łaskaw ­
szą nieco dla mego A rtu ra . Pan : m a 
życie jego w swem ręku.

Helena, zwróciła się  znowu do 
Artura, spełn iając  życzeń n- s ta re ­

czeństwa, k tóre um ie i  chee n a  św ięto 
3 m a ja  spojrzeć bez nam iętności p a rty j 
r.r-j, a poprostu  po polsku, po obyw atel 
sku.

R espektu jąc jednak  najw yższe cele 
państw ow e polskie i sym bole naszej pań 
■ stwówości, do jak ich  należy św ięto 3 
m aja  i nie chcąc podejm ow ać narzuco 
nej w alk i p a r ty jn o  - politycznej i  robić 
z św ięta 3 m a ja  liezm an rozgryw ki po 
■ i vcznej, kom itetu  ogólno - społeczne 
go, zainicjow anego przeżeranie pism em  . 
z dn ia  3 b. m., nie utw orzyłem , zaleca 
jąc zebranym  na posiedzeniu organiza- 
cyjnem  w dniu 11 b. m, przystąp ien ie  
do prac powołanego już w dn iu  10 b. m. 
kom itetu.

W w ynika d ług iej dyskusji zebranie 
to uchw aliło nie powoływać do życia 
nowego kom itetu , n a tom iast pozostawić 
w szystkim  organizacjom  wolną rękę w 
ustosunkow aniu  się do kom itetu  i s tn ie . 
jącego. Pozatem  na  wuiosek jednego z 
delegatów  powzięto uchw ałę, p ię tn u ją  
cą p a r ty jn y  sposób u jęc ia  obchodu 3 
m aja  przez m iejscow y oddział PM S.

P a n  przew odniczący zechce zrozu­
mieć, że tru d n o  m i przejść do porządku 
dziennego nad  nieprzyzw oitym , m ojem  
zdaniem , nadużyw aniem  św ięta narodo 
wego dla celów p a rty jn y ch  i nad  dość 
bezeerem onjalnem  ignorow aniem  u- 
ezuć i p rzekonań państw ow ych większo 
ści m iejscowego społeczeństwa. Mogę 
się w tym  względzie jeszcze powołać na  
niespotykaną dotąd nigdzie i n igdy  nie 
grzeczną treść zaproszeń w y ć  mych 
przez P.M.S. i na  w ielokrotnie n a  z e b ra . 
uiu kom itetu  u jaw nioną u przem aw ia 
jącycb w ybitną  ekskluzywno.ść p a r ty j 
ną. To są dowody słuszności m ojego sta  
nowiska, nie budzące już żadnej wątp] i 
wości.

Nie chcąc niczem przyczynić się do 
uchybienia pow agi św ięta narodowego, 
nie zab ierałem  głosu w poruszanej obe 
cnie spraw ie na zebran iu  w dn iu  10 bin, 
i nie utw orzyłem  drugiego  kom ite tu  w 
dniu  11 bm., z d rug ie j jed n ak  strony, 
nie chcąc pokryć swetn nazw iskiem  
dość g rubo  szytej roboty  p a rty jn e j, nie 
mogłem przy jąć ofiarow anego m i na 
zebraniu  w dniu  10 bm. udziału  w p ra  
each p rezydium  kom itetu, rezerw ując 
sobie ty lko  możność w spółpracy w orga  
różowaniu sam ego obchodu.

P ra g n ę  nakouiec stwierdzić,- że n a ­
wet w tym  wielkim  dn iu  dum y i god 
nośel państw ow ej, jak im  je s t rocznica 
konsty tucji 3 m aja, uniem ożliw ione zo 
stało  m iejscow em u społeczeństw u har­
m onijne uczczenie tego, co je s t ponad 
p a rty jn e  i co do całego społeczeństwa 
polskiego należy.

Z uw agi na to, że sp raw a u ję ta  w 
uiniejazem  piśm ie in teresu je  poważno 
ilościowo sfe ry  społeczeństwa, a p rag n ą ł 
bym uniknąć niepotrzebnych, m ojem  
zdaniom, zadrażnień, k tó reby  m ogły 
dać nam w konsekw encji m niej lub  wie 
cej obojętne po trak tow anie tegoroczne 
go obchodu św ięta 3 m a ja  — odpis_ n i­
niejszego pism a k ie ru ję  równocześnie 
do m iejscow ej prasy . Również d la  po­
rządku odpis niniejszego przesy łam  do 
zarządu  głównego polskiej m acierzy 
szkolnej w W arszaw ie.

Z w yrazam i szacunku pozostaję 
{—) Dr. Zbigniew  M adeyski,

go. Usiadła p rzy  nim ną ,so fie , nie 
ma, zim na jak  lód. W duszy je j \va

(s) S tra jk  w fab ryce  D eiehsla w Sos 
nowcu został zlikw idow any. Zarząd fab 
ry k i uw zględnił w większej części żą­
d an ia  robotników , wobec czego wszy­
scy robo tn icy  p rzy stąp ili w dn iu  wczo 
r a j  szym do p racy .

żyła się m yśl, ja k  tu zacząć niem i­
łe te odwiedziny i uczynić straszne 
w yznanie. Dobijały ja ostrzegaw cze 
spojrzenia  własnego je j ojca k tó ry  
w iedział dobrze, co w 'je j sercu się 
dzieje

Podniosła .się nareszcie, zbliżyła 
się do generała  i szepnęła:

— Nie w ytrw am  już  dłużej, mę­
stwo opuszcza mię. Ojcze, zlitu j się 
nadem ną i pokierju  tak. żebym mo 
gła stąd w yjść. Nie mogę znieść 
sm utku ojca A rtu ra , bo on jest prze 
cież bez winy.

Generał zadzwonił, kazał podać 
herbatę i rzekł głośno do H eleny:

— N ie chcesz zapewne herbaty , 
bo widzę żeś wzruszona i osłabiona; 
na jlep ie j więc zrobisz, udajac się do 
ewego poko ju, ażeby spocząć.

— J o  praw da ojcze — rzekła H e­
lena i wyszła, n przechodząc koło A r 
tu ra  szepnęła zcicha:

— R adabym  widzieć się ju tro  z 
panem  bez świadków.

— O której godzinie? — spy ta ł 
A rtu r  skwapliw ie.

— Jeżeli pan łaskaw , to proszę na 
pierw szą.

A rtu r  W urdlaw  sław ił się naza­
ju trz , prbiń leniejący radością, o oz­
naczonej godzinie; Helena była sm u

GOŚCINNE W Y STĘPY  ZNAKOM I­
TEGO A RTY STY  JO N  A SA JU R K O ­

WA. W ZA G ŁĘBIU .
Z nany  publiczności Z agłębia z ekra- 

’tiu i  sceny znakom ity  a r ty s ta  sceny i 
film u  J  pnaś T urków , w otoczeniu sław  
n e g ó ,. doborowego zespołu w ystąp i w 
św ietnej swej k reacji, k tó rą  -stwarza w .. 
g łośnej sztuce M arcełiusza S eh iffę ra  
p. i. „10 la t  i jed n a  sekunda" (Obłuda 
m ałżeńska). W ystępy  te odbędą się w 
dn. 17 bm. w Sosnowcu w tea trze  m iej 
skim , w dn. 18 bm. w D ąbrow ie w te a ­
trze  „M iraż", w dn. 19 bm. w Będzinie w 
tea trze  „Świaiowid", w dn. 20 bin w 
Zaw ierciu w tea trze  „Stella".

Sztuka ta  odzw ierciedlająca 
tą a ln y  zawsze problem  m ałżeński, 
p rz y ję ta  z calem  uznaniem  przez k ry ­
tykę  francuską, g ra n ą -b y ła  z dużem 
powodzeniem  na  scenach zagran icz­
nych.

J a k  było do przew idzenia, zapoy n- 
dziane w ystępy  w yw ołały duże zabito 
resow anie w śród in te lig en c ji żydow­
skiej Z agłębia, łaknącej lepszych w ra ­
żeń artystycznych .

Z Będzin;.
(b) Obchód 3 m a ja  Posiedzenie or­

ganizacyjne pow iatow ego kom itetu  ob­
chodu 3 m aja  i zbiórki n a  „dar narodo 
w y“ odbędzie się dn ia  16 kw ietn ia  r  b. 
o godzinie .18 m. 30 w starostw ie, w Bę­
dzinie (sala posiedzeń I  piętro).

(b) Pościel z m ieszkania. P. M arta  
K uć, ogólnie szanow ana m atęona, s łynę 
la  w całej okolicy z p ięknej pościeli, 
k tó rą  otaczała szczególną pieczą.

Można sobie w yobrazić je j rozpacz, 
kiedy, podczas nieobecności je j w domu, 
k toś zrobił sobie prezent... z p ięknych 
puchow ych poduszek, p ierzyn  i jaśków .

P. M arta  je s t n ieu tu lo n a  w żalu. O- 
biecuje nagrodę za odnalezie sp raw ­
ców kradzieży  i  oblicza s tra ty  nn 175 
zł. P o lic ja  znów m a robotę.

(b) D rób u ia  powodzenie. W osi it- 
nich czasach w śród złodziei zagłebiow 
skich daje się zauw ażyć szczególne u  
podobanie do p tac tw a domowego. Oo 
raz  zn ika ją  z kom órek pożyteczne kur 
ki. P . S tan is ław a  Czekajow a (Pszenna 
6) lam en tu je  po s trac ie  8 pięknych kur, 
w art. 59 zł.

7  O .o ! a d /

tna, niespokojna i głęboko zam yślo­
na.

A rtu r zaczął od miłosnego gru- 
ehania, ale Helena przerw ała mu:

(e) Ze zw iązku podoficerów  rezerw y 
w Czeladzi. W  niedzielę odbyło się wal 
ne zebranie zw iązku podof. rezerw y 
w Czełładzi, p rzy  udziale  40 członków, 
dwuch delegatów  okręgu  pp.: St. Nowo- 
c ienia i Z iem bińskiego oraz kom isarza 
p. Pt. P iw ow ara. Z ebran iu  przew odni­
czył p. E. K onieczny, sekretarzow ał p. 
W ęzołek, Spraw ozdanie z działalności,, 
zw iązku złożyli: skarbn ik , sekretarz , ko 
raendan t i prezes inż. Szlauer. Po u 
dzieleniu  zarządow i abso lu to rium . Wy­
b rano  nowy zarząd. Prezesem  kola zo­
s ta ł inż. Szlauer, k tó ry  kom pletną lis tę  
zarządu  przedstaw i na  _ miesięcznym 
zebran iu  związku. K om isję  rew izy jną  
stanow ią: p. W aw rzyczek, K am iński, 
B rylew ski. Sąd koleżeński pp.: K ala- 
b iński, E. K onieczny i Torbus. N a ogol 
nopolski zjazd podof. rez. w u  dyn i 
wchodzi z u rzędu  prezes zw. i owa] de 
legaci pp.: W aw rzyczek i J .  T ajchm au,

li możesz. — A rturze... serce moje... 
należy do niego.

Skończywszy, spuściła głowę na
piersi i łzy  te  p ły n ę ły  dla  A rii i " n :

— P anie  A rturze, jesteśm y sami, 
posłuchaj pan więc w yznania, które 
na nieszczęście sp raw i panu  boleść. 
N ajboleśniejsze to dla mnie, ale mu 
szę powiedzieć wszystko, bo inaczej 
oszukałabym  pana.

A rtu ra  ten  -wstęp przeraził. N ie 
przeryw ał jej, choć byłaby nawet ra  
da jakiem u zarzutowi, w takiem  bo­
wiem położeniu i p rzerw a i zarzut 
są poniekąd ośmieleniem.

— A rtu rze  — ciągnęła H elena —- 
m usieliśm y przebyw ać ciężkie u tra ­
pienia. Rzuceni na kruchą łódź po­
śród ogromnego oceanu, znosiliśm y 
okropne męki, a byłbyś pan  mię n ig  
dy nie oglądał, gdyby nie jedna  oso­
ba, znajdująca się przypadkow o na 
tera -samem czółnie. Człowiek ten wy 
bawił mię po dwakroć od śmierci, a 
na wyspie ja  znowu jemu uratow a 
łam  życie. Na takie to niesłychane 
próby byłam  narażona nieustannie. 
W  człowieku, k tó ry  opiekował się 
mną, widziałam  nie bez przyczyny 
wszelkie zalety charakteru . Co chwi 
ła w yryw ały mi się m imowolnie sło 
wa współczucia i -wdzięczności dla 
niego. W  m yśli mej zatarło  się p ra ­
wie wspom nienie A ng lji i pam ięć 
o panu... W ybacz m i pan, d a rn i jeże

ke

na

raw dopodoonie wyciskał je 
Robercie.

W yznanie to ugodziło śim ertel- 
nie A rtu ra ; po chwili dopiero w y­
buchną:

— Jeże li pan i odda mu swoją rę- 
zabije mię tern pani!

— Nie, A rturze — odparła 
nie mogłabym w yjść za niego,

choćbyś pan nic miał nic przeciw 
tem u.' Skoro się pan  dowie o wszy- 
stkiein, to przekonasz się, że z nas 
tro jg a  ma pan najm nie j po- 

do uskarżenia się: je 
pom iędzy nieszczęśi- 

ini w najpom yślniejszem  poloże 
niu. W yznanie moje uw alnia pana 
od wszelkich przyrzeczeń i obowiąz 
ków.

— Uw alnia mię od przyrzeczeń, 
ale niezdolne jest oderw ać serca me 
go od pani! — zawołał zrozpaczo­
ny A rtu r.

Om dlał praw ie. H elena m usiała 
skropić mu skronie wodą.

— B edny panie A rtu rze! — rze- 
Ma — chyba tylko po to na św iat 
przyszłam , by się stać udręczeniem  

"tych, których poważam!

w od u
steś
w vi

dla

d. c. n.



Oszust w habicie mnicha
wysłany na prawdziwą pokutę.

Oszukańcze manipulacje zaprowadziły kielczanina za  więzienne kratki.
W listopadzie ub. roku do klasztoru 
0 0 .  Bonifratów w Cieszynie przybył 
rzekomy wysłannik z klasztoru Pa- 
iatynów w Wadowicach dla zamówię 
nia różnych druków dla zakonu.

Osobnik ów w klasztorze 0 0 .  Bo 
niiratów  goszczony był przez kilka 
dni. W czasie tym  skradł ks. Lewko 
wieżowi 12 szt. obligacyj pożyczki 
budowlanej i pożyczki inwestycyjnej

Kradzież ujawniona została 
po opuszczeniu przez rzekomego za­
konnika murów klasztornych. Zdo­
łał on sprzedać jedną z obligacyj w 
banku ewangelickim w Cieszynie, 
podpisując się na dowodzie: ks. J a ­
worski.

Rzekomy ksiądz — opuszczając 
klasztor, przez nieostrożność zosta­
wił zaświadczenie stwierdzające jo­
go tożsamość jako
Eugeniusza Chudzińskiego, urodzo­

nego w Kielcach.
Zaświadczenie głosiło, że Chu­

dziński jest bratem zakonnym od 
lipca 1922 w Miejscu Piastowem. 
Poza tern zostawił fotografję, na 
której była zaświadczona identycz­
ność .Marjana Chudzińskiego i ksią 
żkę składkową, z której wynikało, 
że Chudziński zbierał datki pienięż 
ne na Sierociniec 0 0 . Michaelitów 
w Miejscu Piastowem, paw. K ros­
no, wojew. lwowskie.

Wdrożony wywiad ustalił, że 
tak Eugenjusz jak  i M arjan Cbudziń 
ski w Miejscu Piastowem nie są zna 
ni. Stwierdzono również, że w klasz 
torze księży Paladynów w Wadowi­
cach rzekomy Chudziński nie jest 
znany, jak również, że klasztor ten
nikogo do Cieszyna po druki 

nie wysyłał
Na tern ślad po Chudzińskim ur 

wal się i dopiero dnia 9 lutego br. 
Chudziński zjawił się na terenie K a 
towic i tu  wpadł w ręce poszukują­
cych go władz, dzięki żonie naczelni 
ka katowickiego urzędu śledczego 
pani Annie Chomrańskiej.

Mianowicie Chudziński w celach 
zbiórkowych przybył do mieszkania 
nacz. katowickiego urzędu śledczego 
nadkomisarza Chomrańskiego. Pani 
Chomrańska, powziąwszy podejrze­
nie, legitymowała

rzekomego księdza - zakonnika,
Legitymował się jako zakonnik 

Jan  Guzikowslri.
Pewne szczegóły w legitymacji 

utwierdziły p. Chomrańską w jej po 
dejrzeniach, wobec czego zgłosiła o 
swem spostrzeżeniu władzom śled­
czym. Natychmiast zarządzone po­
szukiwania za oszustem, doprowadzi 
ły w pół godziny później do pochwy 
cenią oszusta na ul. Jagiellońskiej.

Doprowadzony do komisarjatu 
rzekomy Guzikowski podał, że nazy 
wa się
Hołda Stanisław, urodzony w Dąbro 

wie Górniczej, 
a zamieszkały w Krakowie.

Znaleziono również przy oszuście 
ukrytą w nogawicy spodni — pie­
czątkę Sierocińca 0 0  Michelitów w 
Miejscu Piastowem.

Wstępne dochodzenia wykazały, 
że aresztowany jest zawodowym o

(c) Zebranie komitetu wykonawcze­
go. Dziś o godz. 6 i pot wieczorem w 
m agistracie odbędzie się zebranie ko­
mitetu wykonawczego obchodu 3 m aja  
celem omówienia szczegółów progra­
mu.

Repertuar kin. Kino teatr „Czary" 
— „Janko muzykant".

szustem, który proceder swój w 
sulmi zakonnej uprawiał od roku na 
terenie całej Polski.

Przyznał się, iż w W arszawie wy 
stępował jako kapłan, wypełniając 
obowiązki i
funkcje kapłana w całej rozciągłości.

Szło mu to względnie łatwo, bo 
wiem długi czas służył do mszy św. 
jako ministrant. Przy aresztowanym 
znaleziono poza tem fotograf je, z
których wynika, że aresztowany 
brał również udział w oficjalnych 
u roezystościach kościelnych.

Oszust posiadał przy sobie ponad 
to zaświadczenie wydane przez 0 0 .  
Paulinów, również sfałszowane, opie 
wające na

jeszcz inne nazwisko.
Onegdaj Chudziński stanął przed 

sądem okręgowym w Katowicach. 
Oskarżony oświadczył, iż po ukoń­
czeniu 5 klas nie mógł znaleźć ni­
gdzie pracy i to go pchnęło na drogę 
występku. P rokurator domagał się 
5 lat więzienia. Sąd po naradzie wy 
dał wyrok skazujący Chudzińskiego 

na 6 miesięcy więzienia.

Dziwne stanowisko przedstawkiela
I  P, 8. prawicy, wobec bezrobotnych w Zawierciu,

Na konferencji w województwie 
w Kielcach w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych, która się odbyła w 
ub. tygodniu z udziałem starostów 
i przedstawicieli miast wydzielo­
nych, zmniejszono subsydjum na 
zatrudnienie bezrobotnych dla Za­
wiercia blisko o połowę.

Decyzję tę motywowano 
tem, że w Zawierciu wypłacano do­
tychczas znacznie wyższe ‘zarobki, 
niż gdzieindziej, przy 6 godzinnym 
dniu pracy w dodatku.

Komisarz Langert zabiegał, aby 
utrzymać dotychczasowe płace, jed 
nakże p. wojewoda nie uwzględnił 
tego, wobec zdecydowanego sprze­
ciwu! przedstawicieli innych miast 
i zmniejszenia subsydjów przez mi- 
nisterjum  skarbu.

Województwo zatem na czas od 
15 kw ietnia do 15 maja wyznaczyło 
subsydjum dla Zawiercia w wyso­
kości 50 tys. zł., zamiast 100 tyś. zł.

W związku z tem, komisarz Lan 
gert zaprosił do m agistratu na kon 
ferencję, przedstawicieli związków 
zawodowych, aby zakomunikować 
im, że n a  robotach publicznych sto­
sowany będzie 8 godzinny dzień 
pracy, z płacą 4 złotych dla głowy 
rodziny i odpowiedniemu płacami 
dla innych osób.

Oświadczenie komisarza Langer 
ta  przyjęli do wiadomości tylko 
przedstawiciele związków gospodar 
czych, rozumiejąc ciężką sytuację 
finansową państwa.

W imieniu związków: PPS.

Z D ąbrow y.
(d) Baczność podoficerowie rezerwy

w Ząbkowicach! Zarząd podof. rez. w  
Ząbkowicach podaje do wiadomości, że 
dn. 19 b. m. o godz. 9.30 w lokalu tow. 
sportowego w Ząbkowicach odbędzie się 

'zabranie organizacyjno - inform acyjne 
członków koła Ząbkowice. Ze względu  
na bardzo ważne sprawy, obecność 
wszystkich członków jest obowiązkowa.

Niezrześzeni podof. rez. i st. szere­
gowcy będą mile widziani

W ub. piątek donosiliśmy o wy­
kryciu niezwykłej afery oszukań­
czej w Kielcach, polegającej na fik 
cyjnem podwyższaniu oceny m ająt­
ków ziemskich małej wartości, by 
tym sposobem uzyskać wysokie kre 
dyty u poszczególnych firm.

Oszuści, jak wiadomo, posługi­
wali się sfałszowanemi przez siebie 
protokołami szacunkowemi; wy kry 
to ich i oddano do dyspoz. władz są 
dowych.

W toku dalszych dochodzeń oka­
zało się, że oszuści poza sfałszowa­
niem protokułu szacunkowego ma­
jątku Podmielechów, sfałszowali 
jeszcze protokuł szacunkowy m ająt 
ku Sułków, pow. włoszczowskiego, 
który był własnością państwa Dłu­
baków.

Według sfałszowanego protokułu 
szacunek m ajątku opiewał na 345 
tys. zł., rzeczywista zaś jego war­
tość wynosiła zaledwie 45 tys. zł., z 
czego oszuśei 15 tys. zł. zapłacili go 
tówką, a 30 tys. zł. obciążyli swe m 
poteki.

Właścicielem nowonabytego ma 
jątku został Froim Skowronek, 
znany macłier, zam. w Warszawie,

C K R Y P  l-CK, 
O J U S Z N O Ś C  
S O le  G ARDLA

S B E Ł G U S K IE
A w k a  M 3*'G Ą SECK IEG O  

SprjtfdajĄ apłeWl*W&<Jyaptecxn*.

Z Zawiercia.
(z) Usiłowanie samobójstwa. Onegdaj 

targnęła na życie 25-letnia mężatka, Ma 
rja Bolechowska (Słowackiego 42) wypi 
jając butelkę esencji octowej. W stanie  
dość poważnym, lecz nie* budzącym o 
baw odwieziono ją  do szpitala. Powo­
dem targnięcia się na życie były  nie­
snaski rodzinne.

(z) Sprytna złodziejka. Onegdaj ar* 
sztowano, 21-łetmą W ładysławę Glu- 
szak (.Przemysłowa 13), która odwiedza 
jąc pod różnemi pretekstami m ieszka  
nia, dokonywała licznych kradzieży. 
Przed trzema dniami, w czasie podob­
nych „odwiedzin" skradła garderobę u 
Izraela Półtoraka, Kościelna 6, Reginy 
Ztijdroan, Piłsudskiego 24 i u Marjanny 
Kapral, Górnośląska 48.

(z) Zniewolenie. Przed dwoma dnia­
m i zgłosiła się do komisarjatu, 16-łetnia 
służąca Helena Krasncka (Kościuszki 
1), złożywszy zameldowanie, iż niejaki 
Edward Stobiecki przezwiskiem „Cy­
gan", spotkawszy ją w bramie domu do 
konał na niej gwałtu. Lekarskie bada 
nie Krasnckiej potwierdziło jej skargę, 
wobec czego Stobieckiego aresztowane 
i  osadzono w więzieniu.

(z) Repertuar kin. Kino „Stella": — 
Neapol śpiewające m iasto z Janem Kia 
purą.

CKW., N. P. R. prawicy, Ch. D. 
i frakcji (centr. zw.) złożył oświad 
czeme enpeerowiec H ajdasiński, nie 
przyjm ując do wiadomości decyzji, 
poczem delegaci opuścili demonstra 
cyjnie gabinet komisarza.

W Zawierciu obecnie jest 4.985 
bezrobotnych zarejestrowanych, z 
których zasiłki pobiera 2.339 bezro­
botnych. bez zasiłków więc pozo­
staje 2.649 osób. Do liczby tej do 
dnia 27 b. m. dojdzie jeszcze 981 
osób wskutek u tra ty  praw  do za­
siłków, czyli, że w dniu tym w mie 
ście będzie 3.527 osób, nie pobiera­
jących zasiłków i pozostających bez 
pracy.

Aby zatrudnić tych ludzi i wy­
płacić im jakie takie zarobki, ma­
g istra t dysponuje zaledwie 50 ty­
siącami złotych. Suma ta jest nie­
współmierna do potrzeb i podzielić 
ją  trzeba umiejętnie i sprawiedliwie 
by obdzielić jaknajw iększą ilość 
pracujących.

U trzym anie dotychczasowych 
stawek płac, spowodowałoby to, że 
m agistrat mógłby zatrudnić zaled­
wie część bezrobotnych, pozostawia 
jąc resztę na pastwę losu, czego nie 
pragną, napewno i sami bezrobotni.

Stanowisko p. Hajdasińskiego 
w ygląda na demagogję, boć przecie 
napewno i on zdaje sobie sprawę 
z ciężkiego położenia m iasta i pań­
stwa. Niewątpliwie rzesze bezrobot 
nych nie podzielą zapatryw ań p. H. 
i zajmą w tej sprawie inne stano­
wisko.

Niezwykła afera oszukańcza w Kielcach
zatacza coraz szersze kręgi.

Fikcyjne szacunki majątków ziemskich.-Dalsze aresztowania
którego już przedtem aresztowano 
za puszczanie w obieg fałszywych 
weksli.

Pozatem aresztowany został Mo 
szek Weintrob, pośrednik wr kupnie 
i sprzedaży- majątków ziemskich, 
zam. w Warszawie.

Szacunek fikcyjny m ajątku Pod 
mielechów przeprowadził za dobrą 
zapłatę inż. Grzybowski, który na j­
prawdopodobniej sporządził fikcyj 
ny protokuł szacunkowy i m ajątku 
Sułków.

Aresztowany Grynszpan, poza 
wspomnianą aferą, trudnił się lich­
wą pobierając 48 proc. od 100 zł. ro­
cznie.

Śledztwo prowadzone jest w dal 
szym ciągu w szybkiem tempie i za 
tacza coraz szersze kręgi.

Z Olkns>,rt
(ol) Uroczystość poświęcenia świe­

tlicy  policyjnej w Olkuszu. W Olkuszu 
odbyło się poświęcenie św ietlicy  rodzi 
n y  policyjnej, mieszczącej się przy iii. 
A ugustyńskiej, w lokalu posterunku
P- P- , .Na. poświęceniu dokoaanem przez ks. 
Pastuszkę, było obecnych około 50 o- 
sób z rodziny policyjne.) z posterun­
ków: Olkusz, Sławków Wolbrom, Bc 
lesław, Skała i Ojców. W uroczystości 
w zięły również udział dzieci funkcjo- 
narjuszów policyjnych, w liczbie około 
20, jak również dzieci nieżyjących po_ 
licjnntów.

• Po okolicznościowem przemówieniu 
p. Lechowskiej i wspólnej fotografji, 
zebrani przy podwieczorku m ile spę­
dzili czas. Rolę gospodyń podjęły się 
pełnić panie: Lechowska, Frydryeho- 
wa, W nsilkowska. Bełzewa, W róblew  
ska i Marciszewska. Imprezie przewód 
niczyi i pp. komisarstwo Hajnowię.

(ol) Ostre strzelanie Związek podo­
ficerów rez. w Olkuszu urządził pod 
kierownictwem por. Sawki, komendan­
ta P. W. i W. F. ostre strzelanie na 
strzelnicy w cementowni „Klucze" 

N ajlepsze wyniki w strzelaniu uzys 
kali na 100 m. p. Z. Nowak i na 200 m  
p . A. Łydka.

(ol) W ystęp J. Tarkowa w Olkuszu. 
W  dniu 16 b. m. przy bycie do Olkusza 
na jednorazowy gościnny Występ zna­
kom ity artysta film ow y i sceniczny p. 
Jonas Turków w dosk.małej i aktual­
nej sztuce p. t. „10 lat i jedna sekunda" 
M. Sell iff era.

(ol) Zdradziecki cios zza płotu. W e 
wsi Podlipie, gm. Bolesław, w prze­
chodzącego ulicą Jana Kikę, mioszkau 
ca Pcdlipia, rzucił jakiś osobnik ka_ 
m ien iem /ta k  nieszczęśliwie, że zranił 
go ciężko w głowę. Przewieziony w 
groźnym stanie do szpitala św. Barba  
ry w Dąbrowie, po paru dniach _ zo 
stał zpowrotem odesłany do domu, 
gdzie nazajutrz zmarł. Podejrzani o 
skrytobójczy cios Andrzej Jałow iec i 
Franciszek Todór ze wsi Podlipie zo 
sta li uwolnieni przez sędziego śledcze 
go z braku dowodów winy. Dal w e do 
chodzenie prowadzi m iejscowy poste 
runek p. p.

Echa nadużyć na  kopalni 
„JaLób * przed sądem 

okręgow ym  w  Sosnowcu.
Wczoraj w sądzie okręgowym w So 

snowcu odbył się proces przeciwko 34 
letniem u Antoniem u Kunicrczakowi. w 
związku z głośnem i swego czasu nadu 
życiam i na kop. „Jakób".

Kunierezak był ekspedytorem kopal 
ni i w miarę lat służby pozyskał zaufa  
nie swych przełożonych, którzy nie po 
dojrzewali go o malwersacje, rosnące z 
dnia na dzień w dziesiątki tysięcy zł. 
Ostatecznie Kunierezak przyłapany  
został na gorącym uczynku, gdy  
kupcowi Jonasowi Federowi z 
Będzina (Małachowskiego 14) w ysyła ł 
w ęgiel wyższego gatunku od kupione 
go przez niego.

W  krzyżowym ogniu pytań K. ]>* . 
znał się, że od tony w ęgla pobierał za 
to od Federa... 2 zł.

Rozprawa zakończyła się skazaniem  
Federa na 4 lata w ięzienia i Kuniercza 
ka na 2 lata. Prócz tego sąd zasądził od 
skazanego Federa na rzecz kop. „.Ja­
kób" 42.427 złotych odszkodowania, wy, 
nikłego z tytułu strat, wyrządzonych 
kopalni wspólnie z niesum iennym  eksp« 
dytorar"



Schwytanie hindy cpryszków
grasującej w powiecie olkuskim.

D o b r a n ą  trójkę  o s a d z o n o  w  w ięzien iu  w  B ęd zin ie .

Nisudały plan morderstwa I grabieży.
Z a c z ę ło  s ię  od  p?a i k o ta

N iedaw no opisyw aliśm y szczegóło. 
wo w alkę stoczoną w nocy, na  polach 
pod w sią Czubrowice, pom iędzy poli­
c ją , a  złodziejam i, w czasie k tó re j pa­
dło około 60 strzałów  z obu stroń .

E nerg iczne dochodzenie, przeprow a 
dzone przez w ywiadowcę p. p. z O lku­
sza p. W róblew skiego, uwieńczone zo­
sta ło  pom yślnym  rezu lta tem . Z czte­
rech złodziei trzech  zostało już  u je . 
tych  i osadzonych w w iezieniu; są to! 
A ntoni i M ikołaj Izdebscy, oraz kre­
w ny ich F ranciszek  B abiueh. wszyscy 
ze wsi Czubrowice, gm  R absztyn.

Spraw ców  zdradziły  num erac je  w or 
ków, w k tó rych  u k ry li drób a  następ ­
nie zakopali go w stosie nawozu, leżą­
cego na  polu Izdebskich.

Znalezione w orki pochodziły z m ły  
na M arszałka w Czadkowioach, gdzie 
z łodziejska rodzina m ełła  zboże przed 
rokiem . Sąsiedzi zeznali, że w przed­
dzień kradzieży  Izdebski wywiózł n a ­
wóz w pole, ja k  się później okazało ce 
lem  przygo tow ania k ry jów k i d la  zra  
bowanego łupu.

Również porów nanie odcisków z bu 
tam i Izdebskich stw ierdziło  ich winą. 
Podczas rew iz ji w dom ach aresztow a 
nyeh znaleziono k ilk a  sztuk m onet 
sreb rnych  au strjack ich , pochodzących 
z kradzieży  u  d y re k to ra . cem entowni

SC

„Klucze" p. Y egeljusa. oraz znaczny 
zapas am unic ji rew olw erow ej. Zaaresz 
tow an i od dłuższego już  czasu nie cie­
szyli sic dobrą o p in ją  wśród m ieszkań 
ców Czubrowic, a  M ikołaj Izdebski był 
już  k a ra n y  za kradzieże.

O pryszków  przewieziono do wiezie 
n ia  będzińskiego.

Właściciel fabryki wód gazo­
wych w Łodzi p. Gomuliński, miesz 
kający z rodziną we własnym domu 
przy ul. Kilińskiego 97, przyjął był 
przed 6 tygodniami nową służącą, 
M arję Przysiecką. Przed tygodniem 
w mieszkaniu p. Gomulińskiego 
zdechł kotek i zachorował piesek po 

kojowy.
Pieska skierowano do szpitala,

i t

K I N O

„Czary
w Czeladzi,

n
w

O d  n iedz ie l i  12 do  ś ro d y  15 k w ie tn ia  1931 r. 
P rz e ró b k a  f l im o w a  n a  tle  n o w e li  H E N R Y K A  

S E N K IE W 1 C Z A  p. t.:

fanko Muzykant
ro lach  g łó w n y ch :  M a r ja  M alicka ,  W i to ld  Conti, 

K az im ie rz  K ru k o w sk i ,  A d o l f  D ym sza .
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K in o-T eatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Ma a 14.

te le fon  3-01,

0 3  p o n ie d z ia łk u  13 b.m. i d n i  n a s tę p n e

Kobieta bez serca
W s p a n ia ły  film p e łe n  p o św ię c e n ia  m iłośc i o jca  do  syna .

W  ro lach  g łó w nych : 
w y r a f in o w a n a  u w o d z ic ie lk a  D O R O T A  R EV 1ER, 

o raz  ry c e rsk i  i s z la c h e tn y  J A C K  H O L T .

1:1Niklow anie,— m iedziowanie, 
srebrzenie, złocen ie l odna­

wianie nakrył! sto łow ych  |
w y k o n y w a :  §|

FABRYKA GALAwTERJI METALOWEJ |

GOLOSERG i ifOCYŃSItf
S O S N O W I E C

Piłsudskiego—Przejazd 3, telefon 5 46.

N auka i wychowanie

„ S sw s'ca rrk la  Go: z'<Sa 
.Zioła" (z marką Kogut*) 

stosowane przy cho- 
obash żo łą d k a , k iszek , 

obstrukcji i kamieni 
tf ile k w y c h .  

carski* Gorzkie ż io ia" 
są naturalnym łagounym środkiem  
przeczyszczającym, ułatwiającym  
funkcje organów tra w ien ia  I CzSa- 
’SiStym p 'ze tiw ko  o ty to k l

W Y C IE R  KOM INÓW .
W  m ieście Sosnowcu je s t już  ustaw o 

wo przeprow adzony. P raw o  przystępu  
do oczyszczania przewodów kom ino­
wych m ają  ty lko  kom iniarze posiad a ją  
cy koncesje. N atom iast stow arzyszenia 
w łaścicieli nieruchom ości i t. p. nie m a 
ją  p raw a do oczyszczania -kominów, an i 
do inkasow ania za roboty  kom iniarskie.

M iasto Sosnowiec, zostało podzielone 
na cztery  okręgi kom iniarsk ie , k tó re  to 
o trzym ali:

O kręg I-szy: p. J a n  P lebańczyk.
Od s trony  Zagórza do to ru  kolejowe 

go biegnącego od B ędzina do ulicy M a­
łachowskiego strona  lew a do N r. 24, u li 
ca J a sn a  s tro n a  lewa, u lica  Szp ita lna  
»h ’a. a lewa, ulica D andow ska s tro n a  le 
wa do Zagórza.

O kręg I l-g i: p. S tan isław  F ilip .
Od głównego to ru  kolejowego, u lica 

M ałachow skiego s tro n a  p raw a i lewa 
od Nr. 26, u lica  J a sn a  s tro n a  praw a, u li 
ca S zp ita lna  s tro n a  p raw a, u lica D an 
lowska strona  p raw a i g ran iczy  z gm i 
ną N iwka, G órnym  Śląskiem , do głów 
nego to ru  kolejowego.

O kręg i l l -e i  n ie  obsadzony. 
O kręg IV -ty : W ładysław  B ogdański.

Od głównego to ru  kolejowego, u lica  
Żerom skiego s tro n a  p raw a, u lica  O rla 
s tro n a  p raw a do ulicy  R udna, u lica  
R udna strona  p raw a, u lica Szosowa do 
Czeladzi s trona  p raw a i ciągnie  do 
g ran icy  to ru  kolejowego od Będzina.

N a powyższy a r ty k u ł pow ołujem y 
się na pism o p. W ojew ody K ieleckiego 
z dn ia  8-go m arca 1931 r. w „K urjerze 
Zachodnim " z dn ia  4 lu tego  b. r. ogło­
si! podział całego wojewód-ztwa K iele 
ckiego na 126 okręgów kom iniarsk ich .

Na zasadzie a rty k u łu  8 i 131 rozp. P . 
Prezyd. Rz. P. z dn ia  7.VI. 1927 r. o p ra  
wie przem ysłow em  (Dz. U. Rz. P. Nr. 
53 poz. 468).

K tokolw iek nie zastosuje się do po­
wyższej ustaw y  będzie pociągn ięty  do 
odpow iedzialności sądowej. 3112

JĘ Z Y K A  niem ieckiego i ko repetycji u 
dzieła nauczyciel. O rla 3. A.

K u p n o i sprzedaż

D W IE  szafy  biurow e z żaluzją  oraz 
w spaniale biurko m achoniow e poleca 
C entralno uniw ersalny  skład m ebli 
B. Błotniew ski, Sosnowiec, ul. 3 M aja 7. 
W APNO palone budow lane -  wysoko­
procentowe oraz m iał w apienny po ce­
nach konkurencyjnych  do nabycia w 
Z akładach W apiennych  firm y  „Eltes" 
Sp. F irm ow a w Będzinie, ul. S ielecka 
17, tel. 5-95., dostaw a w każdej ilości. 
w łasnem i końmi. ________

Ceny zn iżone
3 fo to g rafje  pocztówkowe arty styczn ie  
w ykonane zł. 5.—, 6 fo to g ra fii i po rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Stelm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń, O rla 4, 
przystanek tram w ajow y, ul. Żeromskie 
SPRZED A M  otom anę, kozetkę, m a te ra  
ce. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna I I
p ię tro.  _______________ __________
SPRZED A M  sklep rzeźniczy w cen­
trum  Ząbkowic. A dam iecki.

~T o s a  d y T p r a c e

P O S Z U K U JE  biletowego na  au tobus z 
kaucją  500 zł. na  dogodnych w arunkach. 
W iadomość w „E xpresie Zagłębia". 
POM O CN IK  fry z je rsk i poszukuje po­
sady. W iadom ość: Sosnowiec, C iepła 9.
P . M arkowski. _____ __ _____
PO TRZEBN Y  podręczny szewski. W ia­
domość: „E xpres“. D ąbrow a.

” «* K  A I r T " ” R fg g |

P R Z Y JM Ę  na m ieszkanie 2-ch in te li­
gentnych panów. W iadom ość: w adm i- 
n is trac ji „E xpresu“.__________________ _
GARAŻE do w ynajęcia. 
Telef. U - 10.

Sosnowiec,

S K L E P  do sp rzedania  na  P ogoni w 
dobrym  punkcie. W iadom ość: w „E xpre
sie".________________________   ___
DO w ynajęcia  2 pokoje duże. Sosno- 
wiec, W iejska 14. W iadom ość u  dozorcy. 
PO K Ó J um eblow any do w ynajęc ia  od 
zaraz. P iłsudsk iego  16 m. 15.

Zgnblone dokum enty.
ST E M PE L  Ja n  zgubił dowód osobisty, 
w ydań y przez m a g is tra t m. Sosnowca. 
SO LEK  W ładysław  zgubił dowód oso­
bisty , w ydany przez S tarostw o  w Bę-
dzinie. ___________ __
K U PC Z A K  W ładysław  zgubił w y­
ciąg  z ksiąg  ludności, w ydany  przez 
gm inę W łodowice.

ZGUBIONO poborow ą k a rtę  odroczenia 
w ydaną przez kom isję poborow ą w Bę 
dżinie w 1919 roku  na  im ię F ranciszka
S iepraw skiego._________ ______________
ADAM CZYK W ładysław  z Gołonoga 
zgubił książeczkę od konia, klacz łysa 
kasztanka. Ł askaw y znalazca zwróci 
do „E xpresu“ w D ąbrow ie za w ynagro  
dzeniem.

R Ó Ż N E

U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książecz­
kę wojskową, w ydaną przez P. K. U. 
Miechów na  nazwisko Beliczyńskiego 
J a n a .______ _____ _______________

Przew rót w s z tu c e  
fo tograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystyczn ie  
w ykonanych

kaźds w innei pozss zł. 10 —
zakład fot. „Studjo", Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a vis kościółka kolejowego. 
PR Z Y JM Ę  dwóch panów  lub panie na 
obiady. W iadom ość: Nowopogońska 16,
m ieszkania  7.________
W  D N IU  29 m arca 1931 jadąc  tram w a 
jem  zgubiono teczkę zaw iera jącą  o- 
próez planów, re je s tr  ze spisem  roz­
praw  w ydany przez K rakow ską Izbę 
adw okacką na nazw isko Dr. M arjan  
Sohnel. Ł askaw y znalazca zechce zwró 
cić za zaliczką 50 zł. pod adresem  K ra  
ków, Straszew skiego 12.___________
SROKA J a n  zgubił w yciąg  z ksiąg  lud 
ności, w ydany w Olkuszu, k a rtę  re je s tra  
cy jną i św iadectwo m oralności w ydane 
w Zagórzu.
BACZNOŚĆ cierp iący  n a  przepuklinę. 
M oje poważne c ierp ien ia  na  p rzepuk li­
nę, k tó ra  m nie przez 10 la t  tra p iła , wy 
leczyłem  specjalną recep tą  n a tu ra lis ty , 
bez operacji i przeszkody w pracy . Po 
tra fię  te raz  pracow ać nadal bez opa­
ski i bez trudu . W y jaśn ien ia  udzielam  
każdem u w M ysłowicach, H otel F ra n ­
cuski, pokój 3, ty lko  w niedzielę 19-go 
kw ietn ia 1931 roku  od 9-t,ej przed 
południem  ,do 5 popołudniu. Posiadam  
wiele podziękowań. N a tu ra lis ta  J . M ru 
czek, K ról. H u ta , ul. Sw. P aw ła  nr. 7. 

NA K efir

O d d am  Zastępstwo
na Zagłębie D ąbrow skie z siedzibą w 
Sosnowcu . P o trzebne 3.000 zł. Zgłoszę 
n ia pod „K efir" do „E xpresu  Zagł." So
snowiec.  ______
U N IEW A ŻN IA M  zagubioną nom ina­
cję z dn. 1. IV . 1924 r. do Tąpkowic, w y 
daną przez P a n a  Insp. Szkolnego w So 
snowcu. W anda P o k u ty  liska.
W SĄ D ZIE G rodzkim  w Sosnowcu na 
W arszaw skiej 12 znaleziono pierścionek 
złoty dam ski. Do odebrania  po udowod 
nieniu  w łasności w k an ce la rji I  oddz.
Sosnowiec, W arszaw ska 12, I  p._______
ZA G IN Ą Ł pies doberm an m aści kawo 
wej, obcięte uszy i ogon, łaskaw y zna 
lazca zechce zwrócić za w ynagrodze- 
niem. Józefów. G łówna 36. E. Sikora. 
UNIEWAŻNIAM skradzioną -książeczkę 
kasy  chorych. w ydaną w Sosnowcu, 
B ern a rd T w ardoń. ______
W y d z i e r ż a w i ę  pole n a  przeciąg  3 
lat. Czeladź, Rynek. E uzebjusz Kozlow 
ski.

gdzie okazało się, iż został otruty. 
Zaniepokoiło to mocno pp. Gomuliń 
skich i skłoniło do zawiadomienia 
policji.

Śledztwo dało sensacyjne wyni­
ki.

Okazało się, że Przysiecką była 
w zmowie z bandytami, którzy za­
mierzali zamordować i ograbić Go­
mulińskiego. Przysieckiej polecono 

w y truć
przedtem wszystkie psy na posesji 
Trutkę połknęły kot i piesek poko- 
wy, ale dwa wielkie psy podwórzo 
we ocalały, bowiem brały pokarm 
tylko z rąk dozorcy, żadnego innego 
nie przyjmując.

M arja Przysiecką aresztowana 
przyznała się w śledztwie do ud-'  
w planowanym

zamachu.
Korzystając z udzielonych przez 

nią wiadomości, policja urządziła 
zasadzkę i od ub. poniedziałku śle­
dziła pilnie bandytów. Policja óbser 
wowala, jak bandyci co wieczór ba 
dali teren przy pomocy

lampek elektrycznych.
N apad wyznaczony został na noo 

z czwartku na piątek i bandyci przy 
byli na miejsce w pełnem uzbroje­
niu.

Ale równocześnie wyruszyła i ot 
ława policyjna. Zaalarmowani ban­
dyci usiłowali ratować się ucieczką.

Policji udało się jednak ująć 
herszta, bandy. Nazwisko jego trzy 
mane jest chwilowo w tajemnicy. 
Bandyta przyznał się, że miał zami.-i 

zamordować Gomulińskiego.
W  ciągu kilku dni oczekiwania na 

napad rodzina Gomulińskich prze­
żyła dużo denerwujących momen­
tów.

Wycier Kominów
Zjednoczone Stowarzyszenie Właścicieli 

Nieruchomości nvasta Sosnowca
z a w ia d a m ia  s to w a rz y sz o n y c h ,  że 
p r z e p r o w a d z a  w y c ie r  korn inó  

p rzez  sw o ich  k om in ia rzy .
D o p o b ie r a n ia  n a leżn o śc i  za  

w y c ie r  k o m in ó w  u p o w a ż n ie n i  są  
in k a se n c i  p o s ia d a ją c y  p is e m n e  
leg itym acje .

M agazyn M s,-ii Mistrza Tapicerskiego
Ws W o d a n a ,

K ielce, u!. S ien k iew icza  4  4
P o s ia d a  n a  sk ła d z ie  d u ż y  w y b ó r  
m eb ii  m ię  k ich  i s ty low ch ,  o raz  sy ­

p ia ln ie ,  g a b in e ty  s to ło w e  itp.
W  w ie lk im  w y b o rz e  o to m an y .

C en y  k on ku re nc y jne :  Dogodne w arunki s a ła ty

palone w  bryłach :-ma gatunku polecają 
do natychm iastowej dostawy po cenach  

k on k urencyj ny :h.

C ZELADZKIE  
W APIENNIKI 

S o 3 iio w ;a c , 3-<?o M aja 5. — T c ic f. i  19
.BRYNfCA11

Film PsimOKAZJA
otw arcie bezpłatnego k u rsu  filmowego. 
Osoby zain teresow ane film em  prześlą 
swój adres: M ysłowice, sk ry tk a 9.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I  
ZA K ŁA D  zegarm istrzow ski ul. Czysta 
Nr. 7. w ykonuie wszelkiego rodzaju  
reperacje  zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, a etyków , chro­
nom etrów , zegarów kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z gw aran c ją  3-cb 
letu ią.w ykonanie solidne a  n a jlep ie j się 
przekonać.

W y d a w c a :  HeJpua M o n sio rsk a . D ruk  „ E x p r e s  Z a g łę b ia 4* S o sn o w ie c , u l. t eu tra ln a  1, teh  4-94.


